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runKowj temu trwale podstawy-^ Wówcz; 
była „praca organiczna" l ę też  wywi

: sztandarze i statuty i kaslu swó4*. r   r ~ - 0 ____ ,
uniemożliwiającym ich zmianę,gdyż n n t o p o t i z b a  i yło zgody 
9/10 ogółu członkiw.  "zynuyćft^'.—̂ Wkrótce jednak i aród spo- 

f strzegł że „praca qganiezna“ —  dlań’ nic \vyMnr za zabrzmiały 
nowe b a s l a n o w  i prądy przebiegły sideczeństwo.  — Arko- 
nia razem z innemi niemogla postęp- w i\  paragrafów pizyku- 

r wał  ją  do miejsca. —  Wewnątrz niej o wstały partp*, walki
i burze — irc jed  iak -zrobić nie by o można — natu­
ralnie nie było d.;=ewięcii d ; esiątyrh lepiej myślących. W re­
szcie postanowiono doprowadzić ilu j -kio okolwick nn dus vi- 
vendi za pomocą p n oz m isuia się i wzajemnych ustęp* Iw obu
party i. Po długich d bata h, okazało się że niema innego
wyjścia — jak  ty i ko p>zez rozdział.

W ten sposób powstił i  uo\va korporacja poska:  „Wo
leeja.1' D zś werbują *ię cz mkowie Ar ;• nii powięks-zej części 
t  pomiędzy synów zam ż liejszcj sz a -bt.y, w skład zaś We- 
łecji wchodzą synowie sz'a di ty drobniejszej, fabrykantów, prze­
mysłowców i kup<ów. Obie korporacjo liczą dziś p*» stu blizko 
członków. W fikcja jest nawet liczniejszą*'od swojej p»p:zc- 
dniczki. Jedni i dr dzy zaś starają się stosunki \vz »i< nmó mo­
żliwie zncśaemi uctyn:ć. O bezwzględnej zgodzie nic może być 
mowy —  choćby t/lko z powodu różnicy’’ przekonań.

Orginalnem zj iwiskiem jest bal wyd; wnny corocznie przez 
Arkonją na koizyśi kasy etypcndjalm-j. Ci ła bnronerja nie­
miecka, wszystkie wysokie urzędowe fit u yT, cała śmietanka 
towarzystwa polskiego, u e n eckiego i u syjskiego otrzymują 
rań zaproszenia. rJ y lk > hrabiny, księżny i gubernatorów o figu­
rują na liście gosj edya balowych —r zresztą hołota, moi.o so­
bie patrzeć przez okni  — ad boc im zaslo.ięt \

a Tak jedna jak i druga korporacja, po.-iadnją bibljoteki 
z dzieł polskich złożone (w każdej około 3000 tomów), czy­
telnie w których się prawie wszystkie pisma po'skie, znajdują 
kasy stypendjalne, k ichnie własne, dajneó m żn >ść korzy­
stania uboż-zym z bezpłatnych obiadói* , — pos ecUe ia nau­
kowe na które składają się liczue odczyty e. f. c Naturalnie 
jednak karaktef tak cb naukowych poś c -z.ń i od z/tów jest 
różnym w każdej korporacyi. i

W końcu ubiegłego półrocza odbyła się tu u o zystość po­
święcenia kaplicy prawosławnej wystawionej nap z2 M\vko dwo­
rca kolei Dynabur kmj n i pamiątkę cudownego wyratowania 
pod Borkami carslbj  todziny. —  Na uroczystość tę „pozwo­
lono" czyli po polsl u mówiąc:  kazano wystąpić w' paradzie 
wszystkim „Verciii< m" nHrnie<k:ra cechom, \towaiay szenium 
wszelkich narodowości i studenckim korporajom —  którym 
dano w całym tym korowodzie m czelne miejsce.

Cóż lylo roLić? Poszli — i śród buku dział p isku błota 
i zima przez kilka godz n napawać się musieli \ i mkiem sa­
mowarka,« (gdyż taki kształt ma owe arcydzieło Vztuki archi­
tektonicznej).


